
Nr. 189. Rok X!.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
dc domu dopłaca się 6 0  nalerzy.

Z p rzesy łką poczt, w kraju  
i m onarch ii: 

mfesięcj. 2 K .5 0 h .  H 3.Krot 3 '<  • — b. 
kwartał. 7  K 5 0  h- I wysyłką 9  K. — h. 
rocznie 3 0  K. -  h. 1 P<p«A . 3 6  K_ _  h 
W Niem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

L w o w .  w t o r e k  1 m a j a  1 9 U 6 .

w y .ę lą o d a s f 2S r a z y .  . d z i e n n i e

W ydan b poranne.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresówtC do: Fedskcyi S ło w t we Lwowie — Listy w sprawach
uprasza się nadsyłać pod adresem A dm im stracya S łow a Połakiegb we Lwowie. — Adres dla telegram ów: S-.OWO Lwów.

Ceny cgloszeL.
O głoszen ia  (iuseraty) za I wiersz
petitowy lub jego miejsce 2 0  hak 
N a d e s ta u . za wicisz petitowy lub 
jego inieisce 8 0  halerzy. 
N ekro log ia za <Trtrsz petit 00 naL 
D oniesienia o śjiłbach, zaręczynach 
i t. p. w i..Jo*ności po 1 Nor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia za wyraz (3 ł  
n a j m n i e j  60 namrzy. Wy#Ły g r u b ­
asem pHinem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr popołudn. 6  h. z przesy-tzą 10 h. 
Nr poranny 4  h. z przesyłka. 6  h. 
Drotjiych rękopisów nie zwraca się.

ii przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacyc- 
. — Nc. telefonu Redakcyi 541, Adininistracyi 740.

W y W a w e k :  i n ż y n i e r  W l t k A W  W O L S S Ł I .  
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .

W to re k , 1 tuaja.
I m io n a .  Rzym.-km.: D<aś : Filipa i Jakuba. Jutro: 

Zygmunta K. — Ur. kat. Dziś: 18. Joanna Prcp. Ju tro : 
19. Joanna Weł. — Słowiański: Dziś: Lubomira. Jutro 
Wityrnira.

Wschód słońca 5'00, zachód 6-36.
P o c i ą g i  k o l e j o w e  odchodzą z^ Lwowa z dworca 

gtównego, (czas środkow o-europejski): do  K rakow a 8'25*,
8-35, 2'50*, 6 35 l i ,  1245*, 4 1 5 ; do Rzeszowa 4'10; do 
Podw ołoczysk o'3Q, 10 55, 2*, 11 05; do Czerniowiec
o l5, 9-20 2 40*; 10-40, 2 51* ; do K ołom yi 5 50; do S try ­
ja. 11-10; do Ł aw ocznego: 7'30, 2"55, 6*25: Jo  Sam bora: 
900, 4 20. 10-55; do Ja w o ro w a : 6-5J, 528; do Rawy. 7'30; 
11*15 do b e łzc a : H iO ; Pociągi posp. opatrzone gwiazdką, 
nocne iod 6 wieczór uo 5'59 rano) drukowane czarno.

i f ln z e a  I  M . i l m e k L  O ssolineum : Biblioteka w d 
powsz od 9-2; muzeum w dni powsz. (piócz poniedziałku) 
od 9—1 nadto we w toiek i piątek od 3— 5, w niedzielę 11—1. 
Biblioteka Uniwersytecka otWarta codz. ud g. 8—1 ou 4—7" 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 81 w niedz. 10—1 
w dni powsz. 1 0 -1  za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (lir. D/.ieuUbzyckich, ulica Kurkowa 1. 17) zamknię­
ta bez terminu. — Mut.com przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od g o a z in /9 —2,w święta 
od godziny 10—1. Biblioteka Bawcrowskich (Ujejskiego 
2) otwarta coJziefi od 8 —1 przśdpoł. Bib1 Pawlikowskie.! 
(Trzeciego Maja 5) środy, soboty i niedziele oa i i —12. 
— Bjbl. Politechniki w- święta, niedsieie i pomedziahti od 
11— 1, w inne unie 10—1 i 4- -8. — Biulioteka Tcw. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26; 2— 6 (prócz nieuz. i ś\v. ru­
skich). — Bibl Narodnegu Domu (Teatralna 22) we w to­
rki, środy, piątki, soboty 0—l?  3—6. — Biblioteka gminy 
wyznaniowej izraelickiej (ul. Sw Stanisława I. 5) otwarta 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wie­
czorem.

W y s ta w y  s t a l e .  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. O płata 60 h,, 
w niedi. 30 h.

W y s ia w a  G r o i ig e r o w s U a  w Muzeum przeiny- 
słG' vm od g. 10 r. 1I0 6 wiecz.

1 P o s i e d z e n i a  i  z g r o m a d z e n ia .  Posiedzenie biura 
U. .iw. Związku okręgowego T. S L. o 7 w (3-go Maja 5).

T e a t r  m ie j  i k l .  Driś „Sztygar*1, operetka w 3 akt. 
Zellera. — Ju tro : „Piękna Marsylianka", sztuka w 4 akt. 
P Berto., a.

l U a a r i D u a m  iw o w s k u  Koncert śpiewaków wło­
skich Caruso (tenor), Muttioni (baryton) i Schubert (so­
pran).

Wyodrębnienie Rusinów.
B rody , 27 kwietnia.

Pod tym tytułem zamieszcza „D iło ‘p -w  nrze 66 
z dnia 19 bm. notatkę o bursie, chrześcijańskiej w B ro­
dach. N otatka ta zawiera zbyt wiele nieprawdziwości, 
aby ją m ożna poważnie traktow ać Korzystam  jednak 
ze sposobności, aby spraw ę bursy tej jasno postawić 
i zarazem zarządowi zrobić zarzut, diaczego polskim 
groszem karmi wychowanków- ruskich.

, Żeby w bursie Rusinami nie śm ierd z ia ło "— argu­
mentuje „D iło “ —  postanowili „ w szechpolscy“ rozw iązać

bursę chrześcijańską, p o w stać  naturalnie z „ruskich hro- 
sziw “ i założyć polską. M yzę „D iłu" przyznać najzu- 
pełnu jszą ko.npetencyę or S cania o wiaściwościacn ru­
skich, oddziaływających na ^w onienie, ale gdzie chodzi
0  m ajątek publiczny, tam śię takiem i argum entam i nie 
wojuje, tąm  się nie powinno, też przytaczać faktów, 
wyssanych z palca.

A niepraw dą jest, jakoby bursa pow staia, dzięki 
śp. ks. Potockiem u ze składek ruskich cerkwi i g ro ­
mad, niepraw da, jaKoby uchw Jono  rozw iązać bursę i tak 
sam o nieprawda, że nie w ybrano do wydziału ruskiego 
księdza. Ks. Dzerowicz, katecheta gr. kat., jest człon­
kiem wydziału bursy

Śp. ks. P o tock i, człowiek bardzo zacny, spraw ą 
bursy jednak m ało się zajmował. Prow adził ją ze s ta ­
rostą  M andyczewskim sp. di . O rski. Oni to  głównie ze 
brali fundusze na bursę nis ze składek ruskich, iecz 
z hojnych datków  obywateli iemskich, między którym i 
nie było ani jeanego R usina! Wpływy ruskie na rzec2 
bursy były od początku istnienia tow arzystw a bardzo 
minimalne, a  ustały prawie zupełnie od czasu, kiedy 
Rusini założyli sobie w Brodach aż dwie bursy czysto 
ruskie.

N a wszystkich walnych zgrom adzeniach słyszy się 
skargi ze choć bursa utrzymuje uczniów Rusinów, to  
jednak, ze strony społeczeństwa ruskiego nie doznaje 
żadnego niateryalnego ani m oralnego poparcia. Członko­
wie Rusini system atycznie nie płacą wkłaaek (od pio t. 
W. Zgr. z 22/X I 1902 r.), ruscy członkowie wydziału 
ostentacyjnie nie przychodzą na posiedzenia dyrekcyi. 
A dlaczego ? Bo mają już s w o j e  dwie bursy, czysto 
ruskie, więc dla chrześcijańskiej okazują życzliwość w ten 
sposób, że na walnych zgrom adzeniach robią opozycyę
1 stara ją  wymódz dla swych współwyznawców jak naj­
więcej z tego. /Jo czego  ̂ ; jr j t się nie przyczyniają

N a kilku zgrom adzeniach z rzędu zastanaw iano się 
nad tem , w jaki sposób obudzić u Rusinów poczucie 
obow iązku ponoszenia kosztów  utrzym ania ruskich w y­
chowanków bursy. W reszcie na wniosek jednego z człon 
ków zm ieniono statut, który po zmianie w §. 12 brzm i: 
„Zadaniem  dyrekcyi będzie przestrzegać, aby przy o b ­
sadzaniu miejsc przyjm owano każdorazow o uczniów wy­
znania rz. k. i gr. k. w stosunku do wysokości w kła­
dek i darów , złożonych w roku poprzednim  przez człon­
ków i dobrodziejów  wyznania rz. kat. wzgl. gr. k a t.“ 
Mieli zatem uczniowie obu obrządków  w tym procencie 
korzystać z bursy, w jakim się przyczyniają członkowie 
obu obrządków do jej utrzym ania.

Role do godziwej rywalizacyi było otw arte. Cyfry 
mech okażą, jak Rusini z tego korzystali i jaka im się 
tu działa „krzyw da".

W r. 1904/5 było na 89 zwyczajnych członków, 
Rusinów 5, których wkładki, o ile płacili regularnie, wy­
nosiły koron 30. D ary w naturze, bez których bursa 
nie mogłaby się obeiść, a które płyną hojnie ze dw o­

rów okolicznej szlachty, od księży i właścicieli ziemskich, 
nawet żydów, ze strony ruskiej w ubiegłym roku adm i­
nistracyjnym nie przekroczyły wartości 24 koron. (Po- 
zycya 1 i 8 w spraw .) Żaden ksiądz ruski z OKOlicy 
nie dał na bursę ani worka ziemniaków. O trzym ała te ­
dy bursa od Rusinów koron 54. Jeżeli się do tego d o ­
da opłaty uczniów ruskich, wynoszące teraz razem 140 
koron rocznie, otrzym am y sum ę ruskich wkładek w kw o­
cie 194 koron. Za te pieniądze utrzym uje bursa 3 uczniuw 
Rusinów, na co wydaje —  liczy się za utrzym anie je­
dnego ucznia przeciętnie 20 kor. miesięcznie — 600 ko 
ron. N aturalnie, że Rusinom wobec tego dzieje się 
„krzyw da", b o  im  s i ę  u t r z y m u j e  d w ó c h  
c h ł o p c ó w  c a ł k i e m  z a  d a r m o ,  a a o  t r z e ­
c i e g o  d c p ł a c a  s i ę  j e s z c z e  6 k o r o n ,  czyli 
darow uje się im, Bog wie za co, 406  koron

1 tak, albo gorzej jeszcze dzieje się rok rocznie, 
a  Rusini odwdzięczają się za to  w ten sposób, że w pi­
smach swoich bałam ucą czytelników wieściami o rzeko­
mych krzywdach. Prostując te ich fałsze, nie mogę nie 
zrobić zarzutu wydziałowi Bursy chrześcijańskiej, d 1 a- 
c z e g o  p o l s k i m  c h l e b e m  k a r m i  w y c h o ­
w a n k ó w  r u s k i c h ,  p o l s k i c h  p i e n i ę d z y  
u ż y w a  n a  w y c h o w a n i e  R u s i n ó w ?

Pozostaje mi jeszcze sprostow ać doniesienie „Di- 
ła “ o  rzekom o nastąpić mającern rozwiązaniu bursv. 
O  tem  dowiedzieliśmy się tu sami dopiero z „D ila , 
nikt inny nic tu o tem nie wie. A zdrow y rozsądek 
dyktuje, że nie pozwolilibyśmy na rozw iązanie jedynej 
bursy, którą mamy, ani nie pozbawialibyśmy się tej na­
wet, gdybyśmy już mieli diugą gotow ą. Inna rzecz, że 
Polacy tutejsi, nie mając bursy czysto polskiej, ocknęli 
się wreszcie i zawiązali kom itet zupelme niezależny od 
„bursy chrześcijańskiej", mający się zająć jej założeniem. 
Bursa ta, jeżeli da Bóg, powstanie w krótkim czasie, 
będzie nosiła nazwę „Bursy Józefa K orzeniowskiego". 
Kom itetowym możemy powinszować zrealizowania tak 
w ażnego postulatu narodow ego w naszem mieście i ży 
czyć im w- ich usiłow aniach: „Szczęść B oże!"

Z Rosyi 1 Zaboru.

O stro żn o śc i.
W arszaw a. (Tel. wi.) W sobotę rano przewiezio­

no do ratusza, do biura centralnego w yborczego, akta 
w yborcze z biur wszystkich komisyj wyborczych. Czyn­
ności tej dopełniło wojsko i polieya, która całą noc 
aktów  pilnowała.

Z am achy
C z ęsto ch o w a. (Tel. wł.) O  ostatnim  zamachu do­

noszą takie szczegóły: W sobotę o godz. 5 popoł. rzu­
cono bom bę na kom isarza drugiego cyrKuJj policyjne­
go Piekura, pełniącego obowiązki policm ajstra. P iekur

18
JAN ŚW IERK.

Z  d z i e n n i k a  m a t k i .
(Ciąg dalszy.)

W ychodzę umyślnie z pokoju, aby nie wmieszać 
się, aby nie przeszkadzać. On ma system  szkolny, plan, 
wymogi, on nauczy Tadzia, jak się w domu trzeba przy­
gotowywać.

Tadzio wsłuchany, ani drgnie, tak uważa.
P o  pięciu kw adransach przychodzi wesoły i szczę­

śliwy I
—  Już po lekcy i!...
—  D oskonale!... W szystko odrobione?
—  Umiem, teraz jeszcze mam pisać.
—  Więc jeszcze ?
—  A tak, ale um.em wszystko.
P o  podwieczorku, zabiera się znowu do pisania.
Zgarbiiony, pochylony czołem, aż do sam ego s to ­

łu, pisze szkaradnie, co chwila przekreśla i maże.
Widać zmęczenie zupełne —  lekcya nie wiele po­

mogła.
Co tu począć ? Jestem  bezradna...

7-gu listopada.

—  Co to  są zaimki w zględne? pyta Konrad.
Odpowiedzi nie słyszę.
Więc znowu pow tarza się pytanie: — Co to  są 

względne ?...

—  Musisz się to  nauczyć napamięć, rozkazuje na­
uczyciel, a Tadzio czyta:

—  „Zaimki w prow adzające jakieś nowe okreś'enie, 
jakiś nowy w z g l ą d  na osobę lub rzecz, o której już 
poprzear.io była m owa, nazywają się zaimki względne! 
(gram . K onarskiego sfr. 27)

Dla mnie, 1 0  jeszcze nie tak tw arde do zapam ię­
tania, ale kto ma dziewiąty rok, komu się jeszcze ma­
rzą bajki o  krasnoludkach, rycerzach zdobywających 
szklane góry... temu m oże za ciężko zmieścić w głów­
ce młodej taką form ułkę...

Cży nie byłoby może lepiej, zam iast kucia takich 
określeń, kazać dziecku pobawić się chwilę...

Zam iast o z a i m k a c h  w z g l ę d n y c h  rozw o­
dzić się tyle, m ożeby lepiej było mieć w z g 1 ą  d na to, 
iż w pierwszym roku nauki w gimnazyum są dzieci, ta ­
kie jeszcze dzieci, k tóre tylko sercem  i uczuciem do­
tychczas żyły, a rozum owanie suche i kościste jeszcze 
wcale jest im nieznane...

b iedne dzieci obleczone w mundur gimnazylnyl...

9-go listopada.

—  Dziś jeden u nas w kiasie płakał cały ranek 
powiedział, że się pod pociąg rzuci —  opow iada T a­
dzio przy obiedzie. Kazali mu płacić 40  koron, także 
za niemieckie —  on nie ma skąd, ojciec mówił, że go 
wypędzi — płakał i p łaka ł, a profesor go zapisał do 
katalogu.

Rozpoczyna się więc teraz rzeź bezlitosna"... Za 
jedną, dwie odpowiedzi niedostateczne, tnie ustaw a 
w dzieci, jak w owe zaw adzające przy drodze osty. Tylu 
nie zapłaci —  przestanie uczęszczać tylu, cóż to  kogo

obchodzi ? Ustawa jest jak gilotyna... trzeba jej na żer 
ofiar..

10-tego.
Lekcye dom ow e chrom ają. Znowu dzieje się to —  

czego nie chciałam i o co się bałam. Pam ięciowo pcha 
się każdą lekcyę —  z coraz większern zniechęceniem, 
byle zroDić na jutro, byle dla profesora, byle dla od­
powiedzi.

'Tadzio zapom niał historyi Polski - -  v'czoraj, oba- 
czywszy ilustracyę w jednem z pism —  zapytał, czy 
to  za Sobieskiego była bitwa pod Cecora. Nic dziwne­
go !... D otychczas jeszcze w klasie nie było ani jednej 
myśli, ani jednego zdania z historyi Polski.

11 -tego.
Staram  się koniecznie, ażeby dziecko rozruszać. 

Zapraszam  niektórych kolegów jego, aby przychodzili 
bawić się.

—  Nieina czasu, mówi mi pani k . —  memu 
chwili czasu.

—  Nie bawi s,ę wcale, odkąd chodzi do szkoły, 
mówi pan O .

Wczo aj przyszedł W ładzio, dawny tow arzysz za­
bawy, a akźe kolega teraźniejszy, chociaż o rok wyżej 
chodzi. Poukład iii cegiełki, zbudowali barykady, rozpo­
częło się ostrzeliwanie Portu  Artura.

Jakże tam  u w as w klanie ? —  pytani grzv
herbacie.

—  D ość dob ize —  tylko „p ro tega" jest straszna.

(C. d. n.)



2 „S Ł O W O  P O L S K ic "  Nr. l» y  wtorek 1 maja 1906.

został ranny w rękę, głowę i nogi. Siła wybuchu była 
tak wielką, że policm ajster i stangret ogłuchli.' Powóz 
rozLity na kawałki, jeaen koń zabity, drugi raniony. 
Ranni również trzej wojskowi, którzy się znajdowali 
w pobliżu. W wielu poblizkich domach powypadały szy­
by. Bom bę rzucił z bram y jednego z dom ów nieznany 
człowiek, lat około 20.

Policya sądzi, że jeden z aresztowanych podczas 
zarządzonej natychm iast obławy jest spraw cą zamacnu.

Bandytyzm .
Ł ó d ź .  (Tel. wi.) W sobotę wieczorem kilkunastu 

rabusiów w targnęło do m ieszkania leśniczego lasów ła- 
gew nickich p. Peysera i zagroziwszy dom ownikom  
śm iercią w razie oporu, zaczęli plądrow ać. Zrewidowali 
wszystko i znalazłszy 295 rb. zabrali to  i zbitg li.

W piątek rano  siedmiu ludzi uzLrojonycn w re ­
wolwery napadło na sklep m onopolowy we wsi G orz­
kowice pod Piotrkow em  i zagroziwszy śm iercią sklepo­
wej, zrew idowali kasę i m ieszkanie, zabrali 300  rb. 
i zbiegli.

Ryga. (Pet. Ag.) Banda rew olucyonistów , uzbrojo- 
!na w rewolwery i karabiny, napadła na urząd okręgow y 
w miejscowości U lbrock pod R jg ą , podpaliła go  i splą- 
diow ała.

U cieczka w ięźn iów .
P iotrków . (Teł. wł.) Z więzienia w Zawierciu 

uciekło 6 więźniów za pom ocą przebicia otw oru w su­
ficie i opuszczenia się w dół. Nazwiska ich są: Józef 
Książek, Antoni G ola, W ładysław W ołganowicz, Andrzej 
Kaładas, Ignacy Czerwiński i Mieczysław Bułągowski. 
Wszyscy oskarżeni byli o przestępstw a, za które prawa 
stanu wojennego przewidują karę śm erci.

Przerw ane wybory.
Płock. (Tel. wł.) Przy wyborach do władz Tow. 

kred. ziem skiego zaszedł następujący W3’padek: P rezes
w yborów , p. Bronisław Pruski, zażadał złożenia przy­
sięgi w języku polskim. G ubernator płocki wszakże nie 
przystał na to , wstrzym ał wybory i zatelegrafow ał o 
decyzyę do w arszaw skiego generał-gubernatora.

Gdy do w ieczora odpowiedź nie nadeszła, w ybory 
przerwano a uczestnicy się rozeszli.

A resztow ania.
W arszawa, ( le i .  wł.) „D zw on Polski" donosi, ja- 

kobj już ujęto trzech uczestników uprowadzenia z wię­
zienia na Pawiaku 10 więźniów politycznych. Jednego 
z napastników  poznał podobno woźnica, który powoził 
furgonem. Ma nim być pewien b. student uniw. w ar­
szawskiego. Dwaj pozostali są robotnikam i z Woli.

W czoraj w nocy w jednym z dom ów  na Woli 
ujęto 7 uczestników napadu na Tow . wzajem nego kre­
dytu. W chwili aresztow ania wszyscy byli pijani.

W ydalenie.
W arszawa. (Tel. wł.) B. pom ocm ka zawiadowcy 

stacyi W aarszaw a petersburska Mikołaja Jegorow a, je­
dnego z delegatów  pracowników  tej kolei, który z p o ­
wodu ostatn iego strajku kolejowego bez badania i wy­
roku więgjony był przez 4 miesiące na Paw iaku, wy­
puszczono na w olność z warunkiem opuszczenia w cią­
gu 3 dni granic Królestwa Polskiego. P . Jegorow  wczo­
raj rano wyjechał już z W arszawy.

W ybory do Rady państwa.
W arszawa. (Tel. pry w.) Praw ybory do Rady pań­

stw a odbędą się d 4 maja. Jak wiadom o, Królestw o 
wyDiera 6 0  wyborców, którzy w ybiorą 6 członków Ra­
dy państwa.

Obchód I Maja.
K raków. (Tel. pryw.) „C zas" aonosi z W arszawy, 

że m iasto znajduje się w pizededniu nowej próby sił. 
Tam tejsi socyaliści w odezwach, pismach i plakatach, 
rozlepionych na rogach ulic, zapow iadają strajk po 
wszechny na 1 maja. Jedne odezwy zapow iadają strajk 
na jeden dzień, inne aż do 6 maja. Zapowiedziane są 
także strajki we wszystkich miejscowościach w poDJiżu 
W arszawy.

W obaw ie zaburzeń rolnych.
Petersburg. (TBK.) Rada państwa Drzyznała kre­

dyt 7’5 miliona rubli na ayslokacyę wojsk w celu za­
pobieżenia rozruchom  chłopskim. M a być dyslokowanych 
139 batalionów, 32 szw adrony i 32 Daterye.

Tajem ny skład broni.
Tyflis. (TBK ) N a dnie studni w jednym z do­

mów znaleziono tajny chodnik podziemny, o raz wykry­
to skład broni i 15 funtów dynam itu. Aresztowano 24 
osoby. W podwórzu tego sam ego domu znaleziono 3 
bomby.

M oskw a. (Pet. Ag.) Rozpoczęto naukę w szkoła 
inżynieryi, w wyższej szkole dla kobiet i na uniwersy­
tecie.

Upadek bar. Gautscha.
W iedeń. (Tel. wł.) W czoraj rano o godz. pół do

8-m fj cesarz przyjął na posłuchaniu prywatnem  na­
m iestnika tryesteń sk iego  Konrada ks. H oh en ioh ego  
i poruczył mu utw orzen ie gabineiu  przejściow ego. 
O godzuiie 2 popołudniu b r. Gautsch zosta ł przyjęty 
po raz drugi w  dniu wczorajszym  przez cesarza i 
poprosił o dym isyę D ym isya została  przyjętą, poczem  
ks. H oheniohe otrzym ał nom inacyę na prezesa mini­
strów . Praw dopodobnie wraz z br. Gautschem  usunie się 
z gabinetu hr. Bylandt-Rheidt, minister spr. wewn. Tekę 

.spraw wtw n. obejmie ks. Hoheniohe. Ma on zlecenie od

cesarza, ażeby doprowadzić do skutku kom prom is, przed 
dojściem zaś kom prom isu do skutku w spraw ie leform y 
wyborczej wszyscy dotychczasowi ministrowie z wyją­
tkiem br. G autscha i hr. Bylandta R heiita  mają pozo­
stać na stanowisku. O głoszenie dymisyi br. G autscha i 
hr. Bylandta-Rheidta nastąpi w tych w dniach, rów no­
cześnie zaś będzie ogłoszoną nominacya ich następców. 
Nowy prezes ministrów udał się wczoraj wieczorem do 
Tryestu, ażeby pożegnać się z urzędnikami nam iestnic­
twa tryesteńskiego, puczem wraca do Wiednia.

P rag a . (Tel. wł.) Tutejsze dzienniki niemieckie do ­
noszą, że br. Gautsch wobec monarchy tłumaczył, że 
dalsze pozostanie na stanowisku nie da żadnego doda­
tniego rezultatu, ponieważ nierna nadziei, ażeby był on 
w stanie doprowadzić do skutku kom prom is w sprawie 
reform y wyborczej. Ks. Hoheniohe natychm iast po oirzy- 
maniu przez cesarza zlecenia, ażeby stanął na czele ga­
binetu, konferował czas dłuższy % ustępującym, prezesem 
ministrów br. Gautschem .

W iedeń. (Tel. wł.) W brew doniesieniom gazet 
wieczornych, w kołach urzędowych zapewniają, że roz­
strzygnięcie jeszcze nie zapadło, wszakże ks. Hoheniohe 
jest w pogotow iu.

„Politische K o rresp o n ien z"  donosi z wybitnego 
źródta, co następuje: Polepy nie pracowali nad obale­
niem bar. G autscha, musi on wszakże uważać dymisyę 
swoią, jako zadośćuczynienie dla Polaków . Gdyby bar. 
Gautsch nie chciał uwzględnić ich narodowych postula­
tów , to  ks. Hoheniohe musiałby istotnie zostać  jego 
następcą.

Poiacy zatem  spodziew ają się, że jego wtasna 
zręczność polityczna wskaże mu praw dziwą drogę wyj­
ścia, aby żądania polsk.e w) pełnić i reform ę wyborczą 
zgodnie z dobrem  państwa i Galicyi przeprowadzić.

N ow y prezes gabinetu.
Ks. Konrad zu hoheniohe Schillmgsturst urodził 

się w Wiedniu w r. 1863. Jest on synem zm arłego juz 
naczelnego ochm istrza dworu cesarza Franciszka Józefa, 
K onstantego ks. Hoheniohego, rodzonego b rata kanele 
rza Rzeszy niemieckiej i rodzonego brata kardynała ks. 
Hoheniohego, który w Rzymie przez długie lata zajm o­
wał wybitne stanowisko.

O becny prezes ministrów studya skończył w W ie­
dniu. Dnia 1 stycznia 1888 r. wstąpił do służby pań­
stwowej, jako praktykant konceptow y do rządu krajow e­
go w Salzburgu. Stam iąd przeszedł do nam iestnictwa 
w Pradze. W r. 1894 został kierownikiem starostw a 
w Cieplicach. Podczas bezrobocia, które wówczas tam 
wybucnło, ks. Hoheniohe objął rolę pośrednika pom ię­
dzy pracodawcam i a robutm kam i, poczem doprowadził 
do zupełnej zgody między stronam i walczącemi. W r. 
1899 dostał się do m inisterstwa spraw  wewnętrznych, 
gdzie stanął na czele departam entu.przem ysłow ego. Dnia 
4 kwietnia 1903 został prezydentem  krajowym  na Bu­
kowinie a we wrześniu r. (9 0 4  został zam ianowany na­
miestnikiem w Tryeścłe.  ̂ - >■ ~

W Tryeście doprowadzi! tam teisze stosunki poli­
tyczne do porządku i potrafił nakłonić irredentystów  
w Tryeście do zaprzestania zbyt radykalnej agitacyi. 
W kołach arystoki atycznych nazywają ks. H oheniohego 
„księciem  czeiw onym “ z racyi jego libeialnych przeko­
nań. Jest on szwagrem  znanego przewódcy arystokracyi 
niemieckiej kierunku liberalnego, ks. M aksymiliana Fgona 
Fiirstenberga.

Wybory na Węgrzech.
Budapeszt. (Tel. wł.) W iadomości, nadchodzące 

z prowincyi, potw ierdzają, że stronnictw o niezawisłości 
na całej linii odnosi wielkie zwycięstwo. Do godziny 4 
po poł. wczoraj stronnictw o niezawisłości zdobyło już 
1 36 m andatów.

Budapeszt. (TBK.) D otychczas znanych jest 202 
wyników wyborów. W ybrano 144 koszutowców, 31 kon- 
stytucyonalistów  (stronnictwo hr. A ndrassy’ego), 13 ze 
stronnictw a ludowego (stronnictwo hr. Zichy’ego), 5 S a­
sów , 4 Serbów, 1 R jm una, 1 dem okratę i 2 dzikich.

Serbow ie zyskali dotychczas 3 mandaty. Potrzebne 
okazały się 4 ściślesze wybory a jeden ponowny.

Budapeszt. (TBK.) W edług ostatnich depesz przy­
szło w K arczag a d  starcia między wyborcam i na noże; 
żandarm erya przyw róciła spokój, czterech ciężko rannych 
odwieziono do szpitala; sprow adzono wojsko. W pewnej 
miejscowości obili w yborcy rumuńscy sędziego gm innego 
i notaryusza. W Bakanecó napadli Rumuni na wyborców 
z partyi niezawisłości; żandarm erya dała ognia. 1 Ru­
mun padł trupem , 1 ciężko ranny.

B udapeszt. (TBK.) Międsy wybranym i do sejmu 
s ą :  Banffy, który w Szegedy nie większością 418  głosów 
pokonał kandydata stronnictw a niezawisłości i minister 
honwedów Jekelfalussy

Budapeszt. (TBK.) D o godz w pół do 11 wieczór 
znany był następujący wynik w yborów : N a 257  w ybra­
nych posłów przypada 166 na partyę niezawisłości, 41 
konstytucyjną, 14 na ludową, 1 na socyalistów , 5 Sa­
sów, 4 Serbów, 3 Rumunów, 4 Słowaków', 1 dem okra­
ta , 1 na partyę „now ą", 3 dzikich, 7 w yborów  ściślej­
szych, 1 ponowny.

M ianow anie.
W iedeń. (TBK.). Cesarz zam ianow ał nadzwyczaj­

nego profesora powszechnej i austryackiej historyi dr. 
Wiktora Czerm aka zwyczajnym profesorem  historyi pol­
skiej na wszechnicy Jagiellońskiej.

Zapisy n a  now ą pożyczkę.
W arszaw a. (Tel. wł.) W kantorze Banku państw a 

zapisy na nową pożyzkę państw ową idą dość ospaie. 
Do dnia 28 z, rn. suma zapisów dosięgła 5 72 .000  rb.

Zapisy pochodzą przeważnie od żydów i Rosyan. P o ­
iacy stanow ią bardzo mały procent subskrybujących. 
Największa sum a zapisów  dosięgła 30 .000  rb.

W iedeń . (TBK.) Konsorcyum, utworzone dla nu 
wej poż\czki rosyjskiej, uchwaliło w sprawne repartycyi 
subskrypcyi, że i. zw. „sztuki winkuiowane*' będą 
uwzględnione do wysokości 75 -  100 prc., zaś inni sub­
skrybenci w wysokości 5'2U prc. Dalej uchwalono zro 
bić użytek z prawa t. zw; „opcyi" i zawiadom ić u tern 
rosyjskiego ministra skarbu.

Z m ian a  g ab in e tu  w  S erb ii.
B elg rad . TBK.) Nowy gabinet ukonstytuował się 

jak następuje: Passicz p rezydyum, sprawy zagraniczne
i tym czasow o roboty publiczne, Proticz sprawy wewne 
trzne, Paczou skarb, gen. Putnik wcina. Andra Niko- 
licz wyznania, Wesnic sprawiedliwość, Kosta Stojano- 
wicz handel.

B e lg rad . (TBK.) W czcraj wieczorem odbyła się rada 
gabinetow a w nowym sKiaazie, om awiano spraw ę roz­
wiązania skupczyny i nowych wyborów.

Z bliżenie ro sy jsk o -an g ie lsk ie .
P aryż . (Tel. wł,) Były rosyjski minister skarbu 

Kokowcew oświadczył wopec finansistów i polityków, 
że zbliżenie ekonom iczno-polityczne pomiędzy Angl.ą i 
Rosyą jest bardzo możhw'e. Najbliższym celem porozu­
mienia bęazie Persya, co do Cnin i Tybetu nastręczają 
się pewne trudności, bądź co bądź jednak porozum ie­
nie jest możliwe do przeprow adzenia

W rzen ie  rew o lu cy jn e  w e  Fraucyi.
Paryż. (TBK.) Aresztowano on^gdaj kilku znanvch 

anarchistów , w tern jednego Wiocha. Anarchistę Nachla 
wydalono.

Paryż. (TBK.) Po przejrzeniu papierów , zabranych 
podczas rewizyi, aresztow ano dyrektora tak zwanego 
,,31oku patryotycznego“ B.berta, generalnego sekretaiza 
„Konfederacyi robotniczej*' G risselfasa, sekretarza tow a­
rzystw a rojalistycznego Senillanta W ydano rozkaz are­
sztow ania sekretarza „Związku robotniczego** Levy’ego 
i anarchisty From entina. Levy uciekł.

Paryż. (TBK.) W Nicei aresztow ano Beauregards, 
bonapartystę , na podstaw ie rewizyi, urządzonej w jego 
mieszkaniu w Paryżu. W miejscowości Valencienne are­
sztow ano dra Tanclie za czynny udział w rozruchach i 
agitacyę rewolucyjna

P aryż. (TBK.) Sekretarz ks. W iktora N apoleona, 
Blanc, w liście, wystosowanym do „Figara**, oświadcza, 
że ks. N apoleon nie ma zadnycn stosunków  z Beaure- 
gardem , że go nawet książę w Brukseli przyjąć nie 
chciał.

P aryż. (TBK ) Robotnicy metalowi w miejscowo­
ści Villerout zastrajkowali. W ysłano tam 1500 żoł­
nierzy.

D ouai. (TBK.) W kopalniach Aniche robotnicy po­
rozumieli się z pracodawcami, wstiutek czego podjęto 
napow rót pracę.

Lille. (TBK.) Robotnicy państwowej fabryki ty to ­
niu postanowili dziś strajkować.

P rzen iesien ie  instytutów  naukowych.
Paryż. (TBK.) Książę M onaco oświadczył, że 

przenosi do Paryża swój „Instytut oceanograficzny4* 
w iaz z „M uzeum oceanog-aficznem** i „Laboratoryum**. 
N a utrzym anie jego książę przeznacza 4,OuO.OUO fr.

Wypadki i katastrofy.
Lyon (T B K ) Koło M ouchat zderzyła się loKomo- 

tywa z trzem a wozami tram waju elektrycznego. M aszy­
nista zabity, 15 osób rannych.

B e lg rad . (TBK.) W gmachu skupczyny wybuchł 
wczoraj pożar skutkiem t. zw. „krótkiego spięcia**. P o ­
żar ugaszono rychło, szkoda jest nieznaczna.

  — ' U>

M arsy lia . (TBK ) W procesie o szpiegostwo ska­
zał sąd Wolfa na dwa lata a S iegera na 15 miesięcy 
więzienia.

„Sezon wiosenny44,
Hen, daleko za rogatKami m iast, za ostatnim i 

dom kam i przedm ieść, gdzie w idnokrąg już zupełnie wy­
zwolony, roztaczają się uśmiechnięte, radosne obszary 
nieba i ziemi. Na rolach lśnią w słońcu pracowite le­
miesze, mwy zielenieją młodą runią, sady stoją osypane 
białem i różowem  kwieciem, pachną żywicą lasy sosno­
we, przeczystem  powietrzem  płyną rozkoszne tchnienia 
now ego życia... Tam  zaw itała wiosna..,

Zw iastow ał ją skow ronek, już od wielu tygodni 
dzwoniący nad rolam i na to  wielkie św ięta przyrody, 
zw iastowały pierwiosnki, którym i ziemia, snem zimowym 
zam roczona, jęła najpierw spozleiać w uśmiechnięte nie­
bo ; zwiastował pierwszy n o ty l, zrodzony z pierwszego 
życiodajnego prom ienia sionca...

A do nas, w miastach, zaw itał... sezon wiosenny. 
Zw iastowały go od wielu dni reklam ow e afisze m aga­
zynów mód, ogłaszające „nowości w etaminach, grena- 
dinach, „Voile de C aine“ , najpiękniejsze batysty, zefiry, 
kretony" i łokciowe litery plakatów : „Już otw arta letnia 
kaw iarnia" Iksa, „ietnia m leczarnia“ Ypsylor.a. .

Tam , w królestwie natury, w pierwszy dzień sło­
neczny przefrunął nad zieloną łąką motyl, mieniący się 
wszystkiemi barwam i tęczy. Usiadł na kwiatku, co ran­
nemu słońcu otw orzył właśnie swe młode listeczki 
i lekko pofrunął dalej ku zagrodom  ludzkim, dokąd 
zwabiło go różow e kwiecie jabłonek. Tutaj, na bruku 
miejskim, w pierwszy ciepły dzień kwietniowy, na mio­
dnej prom enadzie pojawił się młody elegancik w kratkę,
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w tużurKu najświeższego kroju, w binoklach, z fiołkiem 
w butonierce. Zatrzym ał sit; na chwilę, zapalając pap ie­
rosa i uszedł parę kroków dalej, gdy w tern ujrzał idą­
ce naprzeciw podobne „sezonowe" zjawisko. Młodą 
osóbkę okrywała modna suknia koloru „drap des d a­
mes" i obcisłe „bo lero", na głów ce chwiał Się kapelu­
sz stornkowy bajecznego fasonu. Elegar.cik przystanął, 
przeprowadził interesujące zjawisko doświadczonern spoj­
rzeniem z poza binokli i, wykręciwszy się ria modnym, 
wysokim obcasie, pospieszył w jej ślady chwiejącym się 
lekko, również m odnym , krokiem . 1 długo szedł jeszcze 
ulicami, raz wraz ją wymijając, w m iarę zblazowany, 
w miarę cyniczny, w miarę naprzód podany —  pierwszy 
zwiastun „sezonu" wiosennego w mieście...

Wyjechał też w obcisłych pończochach cyklista 
i mknie pełnemi pyłu ulicami, alarm ując swym dzwon­
kiem t.siączne  tłumy pieszych, nie mogących używać 
tego sportu. P o  chwili odzywa się trąbka drugiego, 
trzeciego, wreszcie beczący sygnał autom obilu, a wszystko 
to  krąży po najludniejszych ulicach, wymijając się z tru ­
dem z dorożkam i i tram wajam i i nabaw iając nerwowych 
Witrząśnień wątłe dam y w modnych sezonowych bo ­
lerach. Nie nęci widocznie tych panów  wycieczka za 
miasto, na zazielenione obszary, gdzie oddycha się wio­
sną, rozradow aniem  natury, szczęściem wszechstworze- 
nia: wolą tutaj, na bruku, wśród pyłu ulic, ścisku
i gwaru zw iastow ać nowy ,|Sezon“ ...

Tak mija w mieście jeden wiosenny dzień za dru­
gim. P ogoda dopisuje, krawcy i krawczynie nadążyć nie 
m ogą obstalunkom , coraz to  nowe na ulicach pojawiają 
się kostyum y, coraz lżejsze stroje, coraz bajeczniejsze 
fasony kapeluszy. W reszcie afisze zaczynają zapow iadać 
barwnemi literami festyny z atrakeyam i, na które Ben 
Akiba machnąłby tylko ręką ; kroniki pism poczynają 
przynosić narzekania „pow ażnych" czytelników to na 
rowerzystów  wjeżdżających na chodniki, io  na niedosta­
teczne zlewanie ulic, to  na długie ogony sukien dam ­
skich, roznoszące kurz w alejach spacerow ych ; m a­
gistrat obwieszcza, że psy tylko w kagańcach mają 
prawo ukazywać się na ulicy, słow em  m iasto wchodzi 
w całej pełni w „sezon" wiosenny, w sezon „violette 
des A lpes", ażurowych bluzek, męskich kratek, kapelu­
szy Panam a, w sezon lawn tennisa, kawy mrożonej 
i loaów śm ietankow ych...

L. ZECHENTER.

Wiadomości bieżące.
I p r  u l e ż e n i a  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato 

rvum astronom . Politechniki) w d. 30 kwietnia br.:
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U w aga: Zmienne zachmurzenie, popołudniu nie­
znaczny deszcz.

P rognoza na dziś: Zmienne zachmurzenie, niezna­
czne opaiiy.

—  W iadom ości koście ln e. D yecezya przemyska 
obiz. łac.: Instytucyę kanoniczną na probostw o w k o -
bylanach otrzym ał ks. Antoni Majewski, miejscowy ad­
m in istra to r; na probostw o w Radawie ks. Józef Wojnar.

—  Z k o le i pań stw o w y ch . W okręgu dyrekcyi lwow­
skiej poruczono rewidentowi Wikt. Soblowi zastępstw o 
naczelnika magazynu m ateryałow ego we Lwowie. Dalej 
przeniesieni zostali: ofieyałowie Edw. Bieroński z Ra­
dymna, jako naczelnik urzędu stacyjnego do Gródka, 
a Jan G ończarczyk do Lw ow a; koncypista kolejowy 
Izaak W aldmann z D rohobycza, jako naczelnik urzędu 
stacyjnego do M szan y ; adjunkt Bazyli G era z Do- 
brom ila do D ro h o b y c za ; adjunkt Franc. Kokosiński 
z K rasnego cio Posady C hyrow sk ie j; adjunkt Jul. Ru­
tkowski ze Lwowa, jako naczelnik urzędu stacy jn tgo  
w B ełżcu ; asystent Fryd. S trobl z Mszany, jako na­
czelnik urzędu stacyjnego do G linny-N aw ary i; asystent 
Wawrz. Szczeklik z G ródka do K ra sn eg o ; asystent 
P iotr Poliwka-Kulczycki z Sam bora do G ródka ; adjunkt 
Ad. Niemczyk z Bełżca do dyrekcyi we Lw ow ie; 
asystent Mich. Koziński z Posady Chyrowskiej do dy­
rekcyi we Lw ow ie; aspirant S tan. Przepiliński ze Lwo- 
w a-Podzam cza do dyrekcyi we Lwowie, a aspirant 
Włodz. Gamski z Radymna do Law ocznego, nakoniec 
oticyał Mojż. Miihlhauer z Glinny N aw aryi, jako naczel­
nik urzędu stacyjnego do Radymna.

—  M ianowania i przeniesien ia w  sądow nictw ie, 
Lwowski wyższy Sad krajowy przeniósł ofieyałów kan­
celaryjnych : Józ. JakuDowskiego z D rohobycza do są ­
du kraj. we Lwowie, Ant. M alika z Bolechowa do K o­
łomyi, Kar. Rob. Schebestę z Rohatyna do Buczacza, 
Józ. Podfilipskiego z Glinian do D rohobycza, i kanceli­
stów  : Jana Drewnickiego z Bołszowiec do Kut, Mik. 
Mar. Antoniewicza z Delatyna do Tłum acza, W ładysła­
wa Oz>'mkiewicza z Budzanowa do Winnik, Kar. Horo- 
dyskiego z Krakowca do Doliny, Edw. M arkowskiego 
z Kozowy do Halicza, Dym. KozuiKiewicza ze Śniaty 
na J o  Drohobycza, Fil. Miecz. Dziubińskiego i  Kuliko­
wa no Bolechowa, Mar. Hnatkowskiego z Przem yślan 
do Śniatyna, Emil. Buczackiego z Kosowa do O z o rk o ­
wa. Józ. M ądrackiego z Podhajec do Kozowy, Fel. Ja­
worskiego z Radziechowa do D elatyna, Bazylego Świtiia 
z L opatyna do Zborow a, Izaaka Rosenbluma z Kut do 
Nadwórny, Mar. M anaczyńskiego z Zablotow a do L opa- 
tyna i lana Tom esa ze Zborow a do O bertyna, oraz za­

mianował kancelistami przy sądach powiatowych : Poc| '  
oficera rachunkowego iz ra tia  M osnera dla Kut, poa °L" 
cera rarh. Józefa G aięzykę dla Cieszanowa, sierżanta 
Bron. Schebeck Lindnera dla Radziechowa, em eryt, k o ­
m endanta posterunku żandarm eryi Dym. Jurynca dla 
Tłumacza, ogniom istrza w Przem yślu Józ. Salwick.eS0 
dla Rohatyna, podofic. rach. Mac. G rabow skiego dl? 
Glinian, podofic. rach. Natana G elbarta dla Horodenki, 
podofic. rach. Abrah. G oida dla Podnajec, podofic. rach. 
Mar. Sem m la dla Z borow a i podofic. rach. O ziasa Meh- 
lera dla Budzariow a; oraz pom ocników kancelaryjnych; 
Józ. Wolfa Siidwartsa w Przem yślu dla Halicza, Mich. 
W irstiuka w Rożniatowie dla Rożniatowa, Józ. Miliana 
w Przem yślu dla Kosowa, M aić. Kruka w Radymnie dla 
Kulikowa, jak . Zdzisi. Szczerbińskiego w Złoczowie dla 
T łustego, Mich. Jasińskiego w Kałuszu dla Zabłotow a, 
Józ. Bairaczyńskiego we Lwowie dla Chodorow a, Wacł. 
Aleks. Ferd. Schwartza we Lwowie ula Krakow ca, Alb. 
Rud. de Hruza Hruzika w Przem yślu dla Przem yślan 
i Aitr. Kowalewskiego w B usk j dla Bołszowiec.

— Z życia m łodzieży . „Lwowski ogolno-akadem icki 
kom itet sam oobrony narodowej młodzieży polskiej" po ­
daje do publicznej, wiadom ości, że .3 maja, t. j. we 
czwartek młodzież gim nazyaina zajmie się rozprzedażą 
kokardek na dochód tegoż kom itetu. Sprzedający będą ' 
zaopatrzeni w legitymacye komitetu.

—  K o n k u rs  d ram atyczny . W ydział krajowy Kró" 
lestwa Galicyi i Lodom eryi z W. Ks. Krakowskiem roz­
pisuje niniejszem konkurs na oryginalne utw ory sce­
niczne w języku polskim a m ianow icie;

1) na utw ory sceniczne przedewszystkiem  z za­
kresu poważnej komedyi współczesnej, dalej dram atu, 
oraz sztuk ludowych :

2) na utw ory sceniczne odpow ieon.e ola w łościań­
skich teatrów  am atorskich.

Każdy z utworów na konkurs nadesłanych, winien 
składać się co najmniej z trzech aktów  i zapełniać 
cały wieczór teatralny.

Termin do nadsyłania prac na konkurs wyznacza 
się po dzień 31 grudnia 1906 r. i w tym czasie nadsy­
łać je należy pod adresem  Wydziału krajow ego, zaopa­
trzone znakiem lub godłem autora, które umieścić trze­
ba także na zamkniętej kopercie, zawierającej wewnątrz 
imię i nazwisko, zawód oraz dokładny adres autora.

Utwory już ogłoszone drukiem , jak niemniej już 
przedstaw ione, na którejkolw iek scenie, naw et am ator­
skiej, są  wyłączone z konkursu. Nie będą również 
przypuszczone do konkursu prace autorów  już nieżyją- 
cycn, Chociażby nawet dotychczas nie były ogłoszone.

Najdalej w przeciągu trzech miesięcy po upływie 
term inu konkursow ego nastąpi rozstrzygnięcie konkursu 
przez osobną korni-yę konkursow ą, która zbierze się 
w Wydziale krajowym  pod przewodnictwem marszałKa 
lub wyznaczonego przezeń członka Wydziału krajowego. 
Skład tej kornisyi podany zostanie do wiadom ości pu­
blicznej osobnem  ogłoszeniem Wydziału krajowego.

Fundusz kankursowy wynosi dwa tysiące koron, 
a  kom isya konkursow a w iększością głosów postanow i, 
czyli i którem u z nadesłanych utworów nagroda i w ja­
kiej kwocie ma być przyznaną.

O prócz tego wyznacza się osobną nagrodę w kwo­
cie pięćset koron za utwór sceniczny, który komisya 
konkursow a uzna za odpowiedni dla w'tościańskicn 
teatrów  am atorskich. W razie, gdyby kom isya konkur­
sow a żadnem u z nadesłanych na konkurs utworów na­
grody tej nie przyznała, rozpisze Wydział krajowy po ­
nowny konkurs wyłącznie na utwory scericF.ne dla wło 
ściańsKich teatrów  am atorskich.

Ogłoszenie wyniku l onkursu za pośr“*Jn,!twem 
pism publicznych, ewentualnie wypłata nag-'s9. ' Konkur­
sowy cli nastąpi najdalej do końca kwietnia U)07 r.

W łasność utworów nagrodzonych pozostaw ia się 
i nadal autorom , zastrzegając jedynie pierwszeństwo 
wystawienia ich scenom  polskim we Lwowie i w Kra- 
Kowie.

Rękopisy utworów nienagrodzonych, ale odznaczo­
nych zaszczytna wzmianką, zostaną po otwarciu kopert 
zwrócone ich autorom . Po i.ine rękopisy należy się 
zgłosić do Wydziału krajow ego najdalej w terminie 
trzechmiesięcznym po rozstrzygnięciu konkursu, poczerń 
rękopisy te pod podanym adresem  zwrócone zostaną 
autorom  na ich koszt.

—  Restauracya kościoła  0 0 .  Bernardynów . W czo­
raj rozpoczęły się w kościele O O . Bernaruynów ro b o ­
ty kolo odczyszczenia i Odświeżenia malowideł wewnątrz 
kościoła. Pod sufitem nawy głównej założono już wię­
kszą część rusztowania.

—  P o d w y ższen ie  k w a te ro w e g o . Sekcya organiza­
cyjna Rady miejskiej uchwaliła na ostatniem  posiedzeniu 
w myśl wniosków prezydyum m iasta podwyższyć 
woźnym m agistratu kw aterow e o 60 koron rocznie, tj. 
z 240  na 300  koron rocznie. K oszt tej podwyżki z po ­
liczeniem od 1 stycznia wyniesie 2400  koron.

—  Jarm ark w yrob ow  krajowych. W łonie kom itetu 
jarm arku ukonstytuow ała się nowa sekcya, a to  sekcya 
artystyczna, k tóre zaimie się urządzeniem osobnego 
działu sztuki stosowanej do przemysłu i dzieł sztuki, 
przeznaczonych do sprzedaży. Dział ten obejmie sztukę 
graficzna (litografię, cynkografię, projekty na afisze, 
ogłoszenia, etykiety itd.), dział sztuki religijnej (obrazy 
oryginalne, kopie, projekty i szkice), m alarstw o na 
szkje, porcelanie, majolice, witraże, wytrawianie szyb 
i w yroby szklane, sztukę stosow ana do przedm iotów  
przemysłu i rękodzieł (pozłotnictwo, snycerstw o, garn­
carstw o i koszykarstw o, introligatorstw o artystyczne) 
wreszcie wystawę obrazów  do sprzedania. Przyjm owane 
będą tylko rzeczy o  cechach ściśle artystycznych. Sekcya 
ukonstytuowała się, w ybierając przewodniczącym  prof.

Ry kowskiego, zastępcą przewodniczącego p. Stanisława 
Sokołowskiego.

—  R abunek . (W yrok.) Rozprawa przeciwko W a­
wrzyńcowi N ahorskiem u, oskarżonem u o rabunek, doko­
nany na osobie handlarza Chuny Berga przy ul. Sme- 
rekowei, została wczoraj zakończooną. W myśl wer­
dyktu sędziów przysięgłych, skazano N ahorskiego na 
d z i e s i ę ć  l a t  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  z postem 
co miesiąc. Rozgniewany wyrokiem raDuś skierował 
w stronę trybunału obelżywe wyrazy, za co zostanie 
dyscyplinarnie w więzieniu ukarany.

—  W sto w arzy szen iu  s to larzy  o d b iło  się w nie­
dzielę za staraniem  p. W iatrowskiego wspólne święcone. 
Przem awiali pp. F. Czerniawski przełożony, St. Kwi- 
ciński, Tenerowicz, Hornung, Z. K orosteński, Borowicz. 
Ratyszyn, Staszkiewicz, P rostak  i D ijs z k o ; a  wśród 
przemówień tych wyłoniła się myśl gorąco popierana 
przez przełożonego, aby wytworzyć swojski styl sece­
syjny w stolarstw ie przy zastosowaniu motywów ludo­
wych polskich, a po części także ruskich. Styl ten 
miałby być wyrazem swojskiej m edy i powstrzym yw ać 
im port obcych wyrobów do kraju. Zachęcano też do 
skupiania się w nowo utworzonym związku • stolarzy, 
rzeźbiarzy i organm istrzów  i dc solidarnego udziału 
w wspólnych zebraniach, ceiem fachowych narad nad 
rozwojem  krajowego przemysłu.

—  M acierz  Sokola. Ciągłość pracy, system atyczny 
rozwój, to  cechy chat akterystyczne działalności naszej 
M acierzy Sokolej. W ykazuje to  i ostatnie 38-me już 
z rzędu sprawozdanie, przedłożone na wczorajszem do- 
rocznem  walnem zgrom adzeniu.

Jak poprzednie wydziały, w pierwszym rzęazie 
stara ł się zarząd c rozwój ćwiczeń fizycznych i dlatego 
troskliw ą opieką otaczał sw ą szkołę gimnastyczną, naj­
większą w kraju, rozporządzającą rutynowanetn gronem 
nauczycielskiem, Rozumiejąc doniosłość ćwiczeń na wolnem 
powietrzu, ale biurąc równocześnie pod wzgląd i warunki 
klim atyczne naszego kraju, kładł wydział główny nacisk 
na ćwiczenia gimnastyczne, a jako uzupełnienie wycho­
wania fizycznego traktow ał gry, które z ćwiczeniami 
gimnastycznemi łączył w jedną całość. Tej zasadzie d a ­
no wyraz widomy przez urządzenie odpowiednie boiska, 
k tó ie zaopatrzono w odpowiednie przyrządy. Ćwiczenia 
na Doisku odbywały się bez przerwy od początku ma,a 
do końca września, w dme powszednie dla młodzieży 
męskiej, żeńskiej i członków tow arzystw a, a w niedziele 
i św ięta dla młodzieży rękodzielniczej i handlowej. W po­
rze zimowej urządzono na boisku sztuczną ślizgawkę, 
tudzież kilka wycieczek dla młodzieży ze saneczkami.

Dla rozbudzenia ducha narodcw ego korzystał wy­
dział z każdej sposobności, urządzając cały szereg ob ­
chodów patryotycznych i uroczystości.

jedną  z większych akcyi w tym kierunku było 
przygotow anie się i współudział w zlocie okręgowym  
w' Brodach, w którym  wzięło udział 79 członków Ma­
cierzy w wolnych ćwiczeniacn, 66 w budowie piramid, 
zaś w pochodzie stanęła imponująca liczba 13 plutonów 
członków m acierzy. O becnie toczą się prace przygoto­
wawcze około urządzenia uroczystego obchodu 40-lecia 
M acierzy.

Przepełnienie sali ćwiczącymi i potrzeba hali na 
boisku spow odow ała wydział, ze zajął się urządzeniem 
na ten cei loteryi fantowej, na co uzyskano już pozwo­
lenie i w najbliższym czasie wypuszczonych zostanie, 
100 .000  losów' w cenie po 1 koronie.

1 Ruch ćwiczebny wykazuje olbrzym i wzrost. Człon­
kowie Tow arzystw a w liczbie 300  ćwiczyli w dwu od­
działach w 6 godzinach, grono nanczycielskie w liczbie 
25 w 3 godzinach, dalej brało udział w ćwiczeniach 
200  uczenie, 200  uczniów i 45 członków oddziału żeń­
skiego, ponadto uczniowie 3 girnnazyów, szkoły św. Jó ­
zefa i młodzież przem ysłow a i rękodzielnicza w liczbie 
60. Ćwiczeń publicznych urządzono 11.

Z  boiska korzysta! również Sokół IV
O ddział pań liczył 95 członkiń, oddział konny 82 

członków, 29  uczniów i 22 pań. Publicznie wystąoił 
oddział konny, biorąc udział w ćwiczeniacn na zabawie 
sokolej w lipcu 1905.

O ddział kolarzy liczył 29  członków.
Bardzo ruchliwym okazał się kom itet zabawowy, 

który z zabaw' przyniósł 2 .000 kor. dochodu. Chór so 
koli liczył 28 członków. Istnieje również w tonie T ow a­
rzystwa osobne kółko rnandolinistów. Biblioteka T ow a­
rzystw a liczy 5 .700  tom ów

W ciągu ubiegłego roku w stąpiło do Tow arzystwa 
271 członków, a ogólna sum a wzrosła go 1665.

Rachunek bilansu wykazuje z końcem r. 1905 m a­
jątek Tow arzystw a w kwocie 89 .287  kor. 41 gr. 
a w ubiegłym roku wzrósł o 3 .662 kor. 71 g t.

*
Pod przewodnictwem  prezesa dr. C z a r n i k a  

odbyło się wczoraj w gmachu Sokoła, doroczne walne 
zgrom adzenie członków przy udziale przeszło 150 dru­
hów. P o  przyjęciu do wiadom ości spraw ozdania i udzie­
leniu wydziałowi absolutoryum , poruczono not. aruhowi 
W itosławskiem u spraw ę złączenia gruntcT# przy ul. Ce- 
tnerowskiej a ream ości przy ul. Z im orow icza i Sokoła 
w jedną hipoteczną całość.

Z kolei uchwalono, aby wydział Sokoła zaciągnął 
pożyczkę na budowę drugiej sali i rekonstrukcyę gm a­
chu w takiej wysokości, jaka na ten cel będzie potrzebną.

W końcu przystąpiono do w yboru: Prezesem  na 
3 lata wybrany przez aklam acyę dr. Kazimierz Czarnik.
I wiceprezesem na 3 lata w ybrany również przez akla­
macyę Romuald Kwiatkowski. Do wydziału (na 3 lata); 
CzayKowski Filibert, Friedrich Edw ard, Latour Jan, 
W alter Karol, Zagórski Tadeusz, Zd-ińczyk Józef. Do 
Kornisyi rewizyjnei; Dr. Bobowski Stefan, dr. Maia- 
czyński Aleksander. Ulmer Narcyz, Włoszyński Ferdy-
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niusz, Kasprzycki P iotr, dr. Małaczyński Aleksander, 
Niewiadomski juw enai, Pieniążek Jarosław, Romanowski 
Ignacy, Smoleński M aryan, dr. Stahl Leonard, Tod 
Schindler Albin, Wierzbicki Józef.

Na tem zam knięto obrady, wyrażając uznanie ca­
łemu wydziałowi.

—  O św ie tlen ie  m iasta . W numerze 157 naszego 
pisma pomieszczona była notatka z zażaleniem na 
zbyt wczesne gaszenie latarń gazowych w mieście, na 
co w odpowpedzi Oyrekcya gazowni nadesłała nam 
w yjaśnienie w tych s tów ach :

1) że ou czasu objęcia gazowni w zarząd miejski 
t. j. od 8 lat —  wszystkie latarnie gazow e zapala się 
bez względu na lunacyę;

2) że od 1 stycznia 1906, wsKutek zaprow adze­
nia czasu środkow o-europejskiego, latarnie gazowe wie-

. czorne palą się o 20 do 30 minut dłużej niż po ­
przednio.

Na to  musimy znowu podać do wiadom ości Szau. 
Dyrekcyi, że np. na ulicy K aiola Ludwika, jak to  nie­
jednokrotnie zauważyliśmy, latarnie zapalane są z a  
p ó ź n o  c o  n a j m n i e j  o  p ó l  g o d z i n y  i gdyby 
nie oświetlone rzęsiście sklepy, cała ulica po nastąpie­
niu zm roku pogrążoną byłaby w zupełnej ciemności.

Dalej stwierdziliśmy również wielokrotnie, że 
w nocy z soboty na niedzielę latarnie przy ul. Cho- 
rążczyzna, Ossolińskich i SlowacKiego gaszone bywają 
na godzinę przynajmniej przed przepisanym czasem, 
a o to  w nocy z niedzieli na poniedziałek dnia 30 kwie­
tnia przy ul. Brajerowskiej zgaszono wszystkie latarnie, 
cośmy siwierdzili z zegarkiem  w ręku, o godz. 3 w e­
dług czasu lwowskiego, a zatem o godz. 2 m. 24 we­
dług środKowo-europeiskiego, czyli p r z y n a j m n i e j  
n a  g o d z i n ę  p r z e d  p o c z ą t k i e m  ś w i t a n i a !

Wobec tych faktów wypada ch_vba stwierdzić, że 
latarnicy albo me stosują się do przepisów, albo też za 
duże mają rewiry i dlatego muszą później zapalać lub 
też wcześniej gasić.

—  F ata lny  zakład- W czoraj wieczorem w pewnym 
szynku przy ulicy Zielonej stanął zakład o wypicie ja 
kiejś olbizymiej ilości wódki. Zakładający się, niejaki 
Michał Jarynlcki, zaraz po powrocie do domu skonał 
nag'e.

—  Z ak w e sty o n o w an e  k o sz to w n o ści. Policya lwowska 
zakw estyonowała cały magazyn kosztowności, znaleziony 
przy rewizyi u pewnego złotnika, podejrzanego o han- 
je l skradzionem i rzeczami. W zbiorze tym , który po­
szkodowani m ogą oglądać w policyi codziennie między 
9 a 10 rano, znajdują się zioie bransolety, zegarki, 
łańcuszki, pierścienie, szpilki i spinki, tudzież 19 kar­
tek zastawniczych na rozm aite przedm ioty i kosztow no­
ści D otąd rozpoznano, jatto pochodzące z kradzieży ze 
gar stołowy starożytny, znacznej wartości i zloty zega- 
rejo damski z m onogram em  K. S.

Zaginione dziecko. Czteroletnia córeczka lampiarza 
kbaejowego, Stefania D obrow olska, zniknęła z  dom u ru 
■dzicow, wyszedłszy wczoraj rano na podwórze. Dziecko 
ubrane było w jasną perkalow ą sukienkę, buciki, bez 
nakrycia na głowie.

—  Brutalny dorożkarz. W oźnica dorożki nr 242, 
jadąc ul. Akademicką, uderzył ze swawoli batem  wło 
ścianina Mikołaja Prociow a tak silnie, iż pizeciął mu 
twarz.
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Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obiig. p. 
z r. i8 » 0  3 proc. 2 9 2 •— , Austr. zakł kred. z b. op“ 
z r. 1889 3 proc. 3 0 0 '— , Tow arzystw a żeglugi na Du. 
naiu 100 zł. m. k. 4 proc. 2 6 2 '—, W igierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 264 ' Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- p^oc. 101 •— , b) bezprocentowe. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 :;ł 2 3 '9 0 , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przern. po 100 zł. 4 7 1 '—■. Clary zł. 40. 
m. k. 1 4 4 '— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 7 8 '— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 9 0 '— , Pożyczka m. Lubiany k, 
zł. 5 9 '— , O ten 40  zł. 164 '— , Palffy 40  zł. m. 45 
1 6 9 '— , Czerwonego krzyża austr.' *ow. 10 zł. 5 0 '— , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 31 Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zt. 5 7 '— . S a im a 2 0 7 ‘—  zt. tn. kon. 6 9 ’— , 
Pożyczka salcburska 153*25, zł. Tureckie oolig. prem.
koiei po fr. — ■- 
z r . '  1874 522*-

1.53'— , Losy kom unalne m. Wiednia

30 kwietnia. Trzy procent, renta 9 9 '1 0 , 

30 kwietnia. Banknoty austryac. 85 30,

Paryż, d,
30-25.

B en in . d.
Spirytus — ■— .

F ra n k fu r t, d. 30 kwietnia. Austr. kred. 2 1 6 -70, 
Laura — •— , D isconto 188*20. Koleje państwowe 
— •— , Alpiny — *— . Usposobienie :

W I«4  m .  d. 1 maja. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcye "astr. Zakładu kredy­
towego 690‘75 Akęye węgier. Zakładu kredyt 81950, Akcye 
Anglo bapku 319'—, Akcye Unionbanku 551'—, Akcye łan - 
derbanku 43750, Akcye Bankvereinu 559'5u. Akcye Boden 
credit 1090' —, Akcye gal. Banku hipotecz. 570 —-, Akcye 
kolei państwowycn 682 25, Akcye kolei południowej 125'— 
\kcye Tramway a . — . B. —*-?!! Akcye kolei Elbethal.
4.54'—, Akcye kolei pół 5720-------, Akcye koiei czerń,
^83 -  Akcye Alpiny 581'50i Akcye Rima JY.uranyi 57350,
Akcye Prag. Tow. żel. 2734--------  Ai.cye Fabryki broni
588'------ , Akcye tureckie tytoń. 390'75. Akcye aalic. karpac.
Tow naft. 593------- ■—. Oblig. węg. m l  9575, Renta ma­
jowa 99 10 Austr. Renta koronow a 99'60 Węg, Renta ko­
ronow a 95'65, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 98 80, 4 proc,, 
li sty Banku hipotecon. 98'65, 4l/i proc. listy Banku hipot. 
130‘80, 5 proc. listy Banku hipoteczn. l i l '7 5 , 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'10, 4V»‘ proc. listy Banku kraj. 10155, 5 proc 
Komuraine ouligacye Banku kraj. ■—, Obligacve propi- 
nacyine 9955. 4 pro Gal, r>nż. Krai. z i893 r. 90*30,4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 93'Uo, Losy tureckie 15350, Marki 
H7'2ó, Kubie 253'—, Kreayt; —'—, Alpiny—.— Węgier, 
kred. —'—, Unionbank —•—, Koleie. —'—'

Usposobienie spokojne. Montany i niektóre inne lo­
kalne papiery idą w gorę.

W iedeń. (Tei. wh). Sytuacya parlam entarna wy­
warta na wczorajszej giełdzie przedpołudniowej wpływ 
na nastrój rynku i skłoniła do tendencyi ostrożnej. Mi 
mo tei rezerwy nastroi pozostał w gruncie rzeczy przy­
jazny. Na giełdzie potudmowej pod wpływem silnych _ 
spraw ozdań giełd zagranicznych lendencya utrzym ała się 
w zupełność i.

t  a r l t r ,  d. 1 maja. Przy zamknięciu w czorau^tm  
giełdy: Kredyty 2l0'75, Staatsbatinv 146'- Disco ito L. 
manuit 188' Berlin. Tow handl. 173 W), Laura 251'—, Bo- 
numery 25’'40 Kolej połudn. wscnodnio-pruska —•—. Ru­
bel z„ gotowkę 2i5'y5, Kolej w aisz.-wied. 138'—, Kolej m o­
rza Śródziemnego 9250 Kolej Meridionalna 160'—, Losy 
tureckie W y -  , &ent; w łoska —'—, „Harpener* kopalni* 
wą*ia 2  Oóo, Koiei Marienc. rg-Airawka —' —, Konsolida- 
cve ' - Lombardy, 23'— , Kolej Henry 14ó'60, Niemiecki

b a ik  narodowy '&?*!•.5. Karutcz Prorerred :7 r70 , A kcye że­
glugi hamburskiej )64'10, Kurs warszawski — •—, rluta 
.Donnerśrriąrk* 2o5 S0

B e -* 2 n , d. 1 rnaja. 4 proc. wręgierska renta złota 
—•—, w ę g ie lk a  renta koronow a —•—, Austr akcye kre­
dytowe 21675, Staatsbahny 14C"—, Lombardy 23'—, Di­
sconto Coniandit 188'—, Ruble 215 95.

Tendencya: silna
F r a n U I n t r t .  J  1 maja. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austrvacka renta paoierou a 1015.5. Austr. rema 
srebrna 10055 Austr. renta złota 2)6'50. Austr. akcye kre­
dytowe 146'20, Staatsbanm  2410 Uomoardy 2310. T-prOi. 
austr. renta koronowa 100 10.

T endeneya: siinu.

Targ zbożow y i tow arow y.
■ B u d ap esz t 30 kwietnia. Pszenica na kwiecień 1906 i. 

od —'— do —'—, Pszenica na maj od 16'28 do I0'30
Pszenica na październik od 16.52 do 1654 Żyto na kwie­
cień 10oo .-. od — uo , Żyto na paźdz. od 1350
do 1352, Owies na kwiecień I90o r. od '— ao —'—
Owies na pażdż. od 12'68 uo 12'70, Kukurudza na maj 
1906 1350 do 1352, kukurudza na lipiec od 13'70 do 13 72 
kukurudza nr sierpień od —'— do —•—, Rzepak na 
sierpień od 27 76 do 27 90.

Pogoda: piękna.

W naszej Admmtoy; złożyli:
Na bursę polska T. S . L. w e  L w ow ie:
P. A. 12 21 koi
Dla rodzin robotników , skazanych w  procesie  

gliw ickim  :
R estaurator K. z Zakopanego 50 kor. jako kara 

za przekroczenie piopm acyjne.
Na przytulisko Brata A lb erta :
Urzędiucy dyrekcyi lasów i dóbr państwowycn 

składują puzostalą resztę ze składki na wieniec dla b. p. 
Jakóba liotfm anna- c. k. radcy dyrekcyi lasów i dóbi 
państw , w kwocie 2 2 '5 0  kor.

Na T ow . S zk o ły  L u d o w ej:
K. S. 21 kor. zebrane w gronie znajomych.

Przejechali do Lwowa
Dnia 30 Kwietnia b. r.

H «  lei Im jp  'l a l  Hr. Henryk Wodzicki z  Kościel- 
n u , hr. Fryderyk Rzyszczewski z Dulska, Stanisław Lisic­
ki z Kijowa, Józefa '.zeczelowa z Niiowa, Adam Czarnow­
ski z Królestwa polskiego, Anton' Schlesinger z Berlina, 
Wilhelm Stanek . Wiszenki, Leon Dunin z Borysławia, Ta­
deusz Maząraki z Podola ros., Leon Cichfwłlz z Wiednia, 
Seweryna Żelechuaka z Korczowa, dr. Stefan Pjflchalski 
z Dobromila, J. Wek z Czerniowiec. dr. Ma.celi Markus 
z Wiednia, Sarafin Lipkowski z Podola rosyjskiego

"*'"-*1. t«« id n iV  iln^truwnuY ci-i l u i t t  _
kosztuje w c-u z przesy łk ą  poczto  

tvą rocznie 4  kor., kw artalnie 1  kor.
8W* A d r e s : L w ó w ,  ul. P i e k a r s k a

,

—  wychouzi we L w ow ie na każdą n iedzielę . —

Co miesiąc d o d a je  b e z p ła tn ie  Książeczkę z zaLresa  

h h to ry i ,  p o ii iyL i i gospodarstwa,  13

WYDAWNICTWA SŁ&WA POLSKIEGO
! 1

Beniowski hr. M. A. DZIENNIK PODRÓŻY I ZDA­
RZEŃ na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 tomy. Cena zniżona . . K F —

Biicher C.ause.o J. STRYJ FRANIO, powieść z ż
cia d u ń s k i e g o ...................................................K. 1'20

C um pain L. M. PRZEBOJEM , powieść przekład 
z francuskiego Br Neufekluwny . . K. —.60

Coulevain P io tr  de NA GAŁĘZI. Przekłau z fran­
cuskiego F. Popławskiej. . K. 1'8U

D audet A lfons. NOWELE Z CZASÓW OBLĘŻENI A 
PwRY ZA. Czyt. Polaka . K. —'60

Doyle C onan. CZERWONYM SZLAKIEM, powieść.
'I tum. z ang. Br. Neufeidówna. Lwów 1903 K. —’60 

G ąsiorow ski W acław  HURAGAN, powieść lastory- 
ćzna z epoki napoleońakićj, w 3 tomach. Wyd. II. 
Lwów 1903 K. 6 ' —, w ozdob opr . . K. 7'80

G ąsiorow ski W acław. ROK 1«09, powieść history­
czna z epuui napoleońskiej, w 2 tomach Wyd II 
L wom 1903 K. 4'-^-, w ozd. opr . . K. 4'60

G łąbiński S tan is l .  Dr. ZAMACH NA UNIWERSYTET 
POLSKI WE LWOWIE, Lwów 1902 . K. 1' -

G łąblński S tanisław  Dr. LUDNOŚĆ POLSKA W GA- 
L1CYI WSCHODNIEJ. Referat w ygłoszon;'na I-ym 
wiecu narodowym we Lwowie . . K. 1.—

Glin E linor. WIZYTY ELŻBIETY. Powieść. P r/ekład 
ż angielskiego B. Neufddówny . . K. —'60

Gorłtij VI. OPOWiADANIA, wolny prze! ład z rosyj­
skiego 1 resć : Włóczęga, M ałżeństwo OrłuWie, Ża-
znbF h . ..............................................K. —.60

G rouger. POCHÓD NA ST Blk. I leliograwura wielkości 
y 0 : 6 i c n .  . . . K. 3 '—

G ruszecki Art. WIEK3ZOŚ' ’IĄ, pow. współcz. K. 2'— 
Haucli C. TAJEMNICA PEWNE.! RODZINY POL­

SKIEJ. Z oryg. duńsk. przeł. J. Klemensiewiczowi, 
Lwów, 1903 K 1.20, w ozd oprawie . K. 150

H eryng Zygm unt. LOGIKA EKONOMII. Zasadnlcz” 
pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o energii. 
Cepa K. 3' - ,  dla pre.-umeratorów . . K. 2'—

H obson Jan  A. ROZW ÓJ KAPITALIZMU WSPÓŁ­

CZ ESN !GO Z oryg angieickicgo na język polski 
pr.t.eł H. 1 Cena ić. ó'25 dla Drtniim. , K. 4 — 

fin.m e.iiow a K K m entyna z Tańskich . . WYBeyR 
1 JZtLŁ, tomow 6, wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
lowski, C .a zniżona . . . . K. 3'—
w ozdob opr. w 3 tomach . . . K. 4'80

Jeż f. T (Zygmunt Miłkowski) HRYIIOR SERDE­
CZNY', powieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkicu: Je ­
den z w ie l u ........................................................K. 1’20

Jeż T. T. (Zygmunl Miłkowski) O BYT, powieść
historyczna na tle dziejów Albanii U' XV wieku, 3 
tomy, wydanie jubileuszowe z portretem autora.
Lwćv 1903, cena K 6 '—, zniżona na . K. 3.—

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) SYLWETY EMI­
GRACYJNE. Wielka 8 -ka . K. o -

K rajewski Józef. TAJNE ZWIĄZKI W GALICY1 
(1833— i»41), Lwów, lyOj . . . . i\. 1'20

K raszew ski J. I. (B. Bolesławita). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, obraz, na tle ostatniego gdwsfanja
p o l s k i e g o ............................................................ K. —'60

Kuncewi:-*. Izydor. ivlOI ZNAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . K. —'60

Laskowski Kazimierz Z RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów, 190o . . . K. —'60

Lie jonas. YZ1ADUNIO Przekład z duńskiego,
Lwów, 1900  K. 60

Machar Jan. MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M-ski. K 2'—. Dla prenum erat K. T*—

M aszewski Stanisław  SYCYLIA W LATACH 1848
i 1849  K — 'Od

OPOWIEŚCI JAPOŃSKIE Spolszczył Jan G K, —'60 
Filo M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA 'SZTU KI. Przekł.

A. M oizkowskiej K 2 —, dla prenum  K. T20
Przygouiiy, Vh ,RSZAWA 'SPcLCZCSNA W .2 

OBRAZKACH. Lwów, 1903 . K 1'50
Rod Edward. DAREMNY W^YSIŁEK, powieść,Lwów,

1903 ................................................K. .'20
Rojan K. MUSZKA powieść, Lwów K 3'—
Romanowska St. NAD MICH1GANEM. Opowieść 

z życia wychodźców poisKich do AmeryKi. O dzna­
czona I, nagrodą K —'30

do nabycia we wszystkich księgarniach, oraz 
w Admin. ,Słowa Polskiego", tu. Chorąaczy- 
zna 17 — 19 i w kantorze w Pasażu Mikolascha.

Rośny J. H. DOKTÓR HARAMBUR Powieść. P rze­
kład Bronisławy Neufeidówny . . K. I '20

Rossowski Stanisław  M OJA CÓRKA Lwów K 2 50 
Rcssowski Stai.isław. PSYCHE, poezye, wydanie

wytworne na papierze czerpanym Lwów lv3‘—
Roveta G. LULU, powieść, przekład z w łoskie­

go..............................................................................K. 120
Rozwadowski Jan, Dr RUSKIE BEZROBOC1I 

W R. Iy02, Uwagi o, |rgo  terenie. . ł . K. 120
Sciavus W iesław. UGODOWC-Y, powieść. Wyd nie 

III. Lwów, 1903, K 3'—, w ozd. oprawie K 3'60
Seigi.obos K. DZIEJE POLITYCZNE EUROPY

WSPC)ŁCZESNEj. kozw ój stronnictw  i fonn poi! 
tycznych 1814—1599. 21 K. 10'40, dla prenum. K. 750 

Słowacki Juliusz. Alakryna Mieczysławska. Wydał 
i objaśnił dr, Henryk Bicgeleisen. Z poro etami 
przełożonej M asztom i puety . . . K. 2 —

Sołtan Ab gar. PANNA SIEK1ERCZANKA — Szkic 
Lwów . . . . . .  K. 2'

Lpence- Herbert. l.NSTYTUCYE ZAWODOWE. 
Z 0 "yg. angielsk. trum. Jan StecKi . . K. 2'6t
dla p r e n u m e r a t c ó w ..................................... K. 1.50

W asilewski Zygmunt. NOWY KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwolenia" Stanisława Wyspiańskiego, Lwów
1903 ....................................................  K 120

W asilewski Zygmunt. ŚLADAM' MICKIEWICZA, 
Lwów, stron 30u K »oo

W SPRAV 1E REFORMY GiyhNY WIEJSKI,E 1 
Dwie Konferencye, matery ały do pi ograniu polityki
narodowej w G a l i c y i ..................................... K. 12u

W azów Jan. KRYLOWA K.AZAŁARSKA, współcze­
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył 
‘ C .........................................................................K. 1'80J-

W ells H. G. CZŁOWIEK NIEWIDZIALNY, przekład 
z angielskiego, Lwów . . K. —'60

W dkoński A. R3M OTY i RAMOTK1 K - -6 0
Witort Jan. ZARYSY PRAWA PIERWOTNEGO. Ce­

na K. 2 '6u, dla prenum eratorów  . . K. l'5o
Zora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. 1 20

O dpowiedzialny red ak to r: Jó z e f  Z iem b ińsk i.
,Z drukarń  ;,Siow'a Folskiego„ we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.

/}

rłaldaaem S półk i wydawniczej" w e L w ow ie, Stow. zar, z ogr. poręką.
Papier z fabryki braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu


